
Z R B A K O W A  D N I A  a C Z E R W C A  1816 Ro ku  W  N I E D Z I E L Ę .

Ż  Warszawy d. 1 1 Uaia.
UJtońctenie Statutu organicznego o Repre- 

zentjcyi mim dom ty.
Art.  138. Po skończonem kreskowaniu 

o d c z y t a n y  będzie przez Sekretarza spis 
^ i z y s t k i c h  członkow Izby  2 wymienieniem 
c z ł o n k ó w  nieprzytomnych , i z p o w t ó r z e ­

niem daney  kreski pr2ez każdego członka 

offirativt lub ntgoU ri. K a żd y  członek p r z y ­
t o m n y ,  k tóryby  w s k a z a ł ,  iż kreska iego 
myln ie  zapisaną  b y ł a , ma  p r a w o  żą d ać ,  
• b y  została sprostowaną.  Po  odczytaniu 

Ba no w o  sprostowanego tym  sposobem 
spisu,  Assessorowie w r a z  z P rez y du ią cy m  

lub Marszałkiem i Sekretarzem przystąpią  
do  obliczenia kresek. Poc zem  Marsza łek 

większość  zdań ogłosi.

Art.  139. Ro wn oś ć  kresek u w a ża n ą  bę­
dzie za przy jęc ie  proiektu.

Ar t .  140. C a ła  czynność zbierania kre-
> Wraz z spisem c z ło nk o w  przy tom nyc h

1 1  w yra ieniem kreski każdego , m a  bydź

w  Protokół  posiedzenia in extcnso wc ią-  
gnioną.

^ rt- *4 i. Jeżeli proiekt  w i e d n e y l z b i e  
p r zy j ę t y  Będz ie , prze s i any m zostanie na*

tychmiast  Izbie drugiey wr az  z w y p i s e m  
protokółu  posiedzenia,  ca łą  koley kresko­

w a n i a  i przy ięc ia  o b e y m u i ą c y m ,  a podpi­
sanym przez  Prezyduiącego  lub Marszałka  

i Sekretarza.
Art.  142. P r z y  pr2yięcin proiektu pr zez  

iednę Izbę,  Rommissya  drngiey  Izby zno­

sić się będzie z członkami  Rady Stanu , do 

tego od Króla  w y z a a c z o n e m i , Względem 
wniesienia proiektu do Iz by  drugiey.

Art.  145. W  dniu pr zez  Króla  Ozna­

c z o n y m ,  ps«Sćkt pr ze z  iednę Izbę p r er ię  

t y ,  wnies i ony m będzie do Izby d r u g ie y ,  

o czem atoli  t a i  Izba p r z y n a y m n i e y  dniem 
w  p r zod y  uwia dom ioną  bydz ma.

Art.  144. Roztrząsanie proiektu w  

drugiey  Izbie sposobem artymi łami po- 

przedzaiącemi  przepisanym o d b y w a ć  się 

będzie.
Art.  145. Żadna  odmiana proiektu ,  

pr zez  iednę Izbę p r z y j ę te g o ,  w  drugiey  

Izbie czynioną  by dź  nie m o ż e ,  i proiekt  
t a k o w y  ty lko  przez drugą Izbę albo p r z y ­

j ę t y m ,  albo odrzucohym b y d ź  powinien.
ArL 146. Skoro  proiekt  przez  drugą 

Izbę przyifctym zo sta ni e ,  będzie p r z e z  De-



putacyą  teyż e  Izby p o dd a ny m  jdo sank c j i  
R r ó l e w s k i e y , 2 dołączeniem z a ś w i a d c z o ­
nych  protokółów posiedzeń obu I z b , aa 
których p r z y j c i e  nastąpiło.

Art.  147. Jeżeli proiekt przez  iedną 
Izbę przy ięty  przez drugą będzie o drz uc o­
n y m ,  iuż ten proiekt w  ley samey po sta ­

ci do teyże  Izby w n osz ony m  b y d ż  nie 
może.

Art.  iaS- Pro iekt ,  przez  którąkolwiek 
a d wó ch  Izb odrzucony , bądź 2 p ier ws ze­
go woiesienia , bądź z odesłania od Izby  

drugiey , może  bydź  na n o w o  z o dm ian a­
mi bądź do iedney bądź do d iug ie y  Izby 

wniesionym.
Art.  149. Proiekt  od iedney  Izby  p r z y ­

jęty nie może  bydź  K r ó l o w i  p o d a n y ,  d o ­

pó k i  pr zez  drugą zat wie rdz ony  nie zosta­
nie.

Art.  150. Jeżęli Kró l  da swą  sankcyą 

p r o i e k t o w i , j an ke y a  Królewska  ogłoszopą 
będzie w  obu Izbach  wyrzecz en iem  przez 
cz łonka  Rady Stanu s l o w :  " J e g o  K r ó l e w ­

ska Mość PanNasz^Sj j łbściwy  s a n kc yą s w o *  

ią nadaie moc p r a w ą  projektowi  do p r aw a  

względem ( o z n a c z y ć  i«. ) „
Art.  151. Odmó wien ie  Sank cyi  Kró.  

l ewckiey  ró w ni eż  ogłoszonero będzie w y -  

i iecze nię m  ąłow: " J e g o  Królewska  Mość 

Pan N a . z  Mi ło śc i wy  Sankcyą  swą  K r ó l e w ­

ską z a w i e s z a  względem proiektu C . . .  0- 
anaczyć  ie

Art .  152. Pra wa  tak ustanowione i o- 

g łoszone pa ro z k a z  Król ews ki  sposobem 

przepisanym , staią się obowięzuiącemi.

Art.  133. W  innych wsze lk ich  mate-  
r y a c h ,  wz g l ęd em  kt óry chb y  Król  chciał  

zdania obu Izb zas iągnąć ,  ka id*  Izba p o ­
je dynczo  z*'anie swe  z podpisem Prezydu-  

M Cfco* lub M a r s f ą U ą  p r z f ł i l e  K ró l ow i

przez  Deputacyą.

Art .  154, Po rozstrzygnięc iu  w s z y s t ­
k ich  przysłanych sobie proiektow , 1 uczy* 
nionych od Króla p r o p o z y c y y  przez mow" 

c o w  R z ą d o w y c h ,  t rzy R o m m i s s y t  wy bra­
ne w  każdey  z d w ó ch  Izb uczynią p-zed* 
stawienie każdey  z nich względem roczne­
go  zda nia  s p r a w y  przez Radę Stanu vr 
Sęnacie złożonego , a S e y m o w i  pr zy  iego 
otwarc iu  udz ie lonego,  iako też i wzglę* 
dem obrazu położenia kr a iu ,  wystawione* 

go przez cz łoaka  R a d y  Stanu w Izbach po­
ł ączonych.  Po  wysłuchaniu rapporlu po ­
łąc zonych  K o m m i s s y y ,  każda Izba  osobnO 

na wniosek Prezesa lub Marsza łka  uchwa* 
li odezwę  do K r ó l a ,  w y r a ż a i ą c ą  zdanie 

Izby  i iey uczucia z p o w o du  uc zy n io o yc h  

S e y m o w i  p o w y ż s z y c h  udzieleń. O d e z w y  
te przez Ueputacye z pięciu cz łonków od 

Izby Seqatorskiey , & z  dziesięciu od Izb/  
Poselskiey będą K ról ow i  z ło żo ne ,  osobne 

od każdey Izby.
Art.  155. Po  dopełnieniu czynności  

artykułem poprzedzaiącyro o b i ę t y c h ,  każ­
da Izba  osobno może  na wniosek dziesią- 

tey części  j w y c h  c z ło n kó w  przystąpić,  be® 
arbit rów , do naradzenia się nad potrzeb^ 

nowego  p r a w a  w  przedmiotach  , któreio* 

ąię trudniła przez  ciąg zebrania obecnego» 
i nad podaniem p r oź oy  do Króla  c wn>* 

sienie s tosownego  proiektu do  praW®- 

Wniosek t a k o w y  skoro przez  Izbę przy*?'  
t y m  będzie,  odes łanym zostanie do 
Ściwęy K o m m i ss y i ,  która w z gl ęd em  nieg® 

rapport Izbie u c z y n i ,  i proiekt proźb/ 
p o wo dni ony  dq Króla  przedstawi .  Jeż*̂ ® 

proiekt  t ą k o w y  przez Izbę większością  8*®* 
to w pr zy i ę t ym  zo sta ni e ,  prożba wsp^f*1 

niona będzie podaną Królowi  przez l l r P 1® 

t a c y ą l z b y ,  złężotlą po d o b n ym  jpeso^ł®^



V  543 X  . ,
Wfe w  artykule  poprzedzającym.  K r ó l ,  ie- samem posiedzeniu do stanowienia wlęk-

i e l i  uzoa  tego po trz ebę , s tosowny proiekt 
4o p r a w a  na ten lub następny S e / m  w y ­

got ować  każe.
Art.  156. Kiedy  w skutku urządzeń 

Artyk ułu  92 Ustawy Rons tyt uc yyn ey  P o ­
s łowie  !ub Deputowani  gminni podadzą 
pr ze ło że n ia ,  proźby  , lub odw ołania  się 
dot yc ząc e  dobra i korzyści  sw yc h;  ws pó ł ­

o b y w a te l i ,  powinni  takowe z łożyć  u laski. 
M ars za lek  przedstawi  ie Izbie* Sekreiarz 

przeczyta  o n e ;  poczem Izba stanowić bę­

dzie większością g ł o s o w ,  które odwołania  
się powinny  bydż przesłane Panuiącemu 
tta pośrednictwem Rady  Stenu.

Art.  157. U k o ń cz y w s zy  wszystk ie  c z y n ­
noś c i ,  poprzedzaiącemi  ar tykułami w s k a ­
zane,  Izba Poselska  może  na wniosek P o ­

sła lub l lep utowan ego  sp ra w d za ć  i r o z ­
trząsać skargi i zażalenia uesynione pr ze­
c iwko  Min is trowi ,  Rad cy  Stanu,  Sędz ię,  
mu Trybunału  N a y w y ż s z e g o ,  lub Referen­
darzowi .  Skargi  i zażalenia takow e , p o d ­

pisane przez p o d a j ą c y c h ,  u laski z ł o ż o n e ,  

przez Marsza łka  Izbie po win ny  bydż  przed* 
s t a w io n e ,  a przez Sekretarza przec zyta ne .  

Izba naradzać się potem będzie ,  cz y l i  te 

Zażalenia maią by dź  przez nie K r ól o w i  
przesłane za pośrednictwem. R a d y  Stanu,  
41a oddania pod Sąd oska rżo neg o,  stoso­

wnie do artykułów s i ó ,  i 15# Ustawy Kon-  

• ty l uc yyn ey  Z a s k a r i a i ą c y  p r z y ł ą c z y ć  p o ­
winni d o w o d y ,  lub one w sk aza ć .  Oso-  
fcbt  p r a w o  oznac zy  pr zypadki  przestąpie- 

*"*» i odpowiedz ia lnośc i  urzędników^

Art  15*- Po  przedstaw ienju sobie ta* 
' *go *a*®Ienia pr zez  M a r s z a łk a ,  Izba za 
°2w olo Dym k^idemu cz łonk ow i  g ł o s e m ,  

bącU za  zaż a len iem , bądź przec iw niemu 
w o w i c  i ą d * i ą ęeiou# prz^s^ąpi na  U m i «

szośctą zdań g ło ś n y c h ,  iak iest postano­
wiono w  poprzedzającym artykule.

Art.  159. Postępowanie Senatu na przy* 

padek odesłania pod S ą d ,  osobaem p r a ­

we m  będzie przepisane.
Art .  160. Posiedzenia ka idey  z dwó ch 

Izb zagaiać i s o l w o w a c  będzie Prezes,  lub 

Marszałek.
A u .  161. Raide  posiedzenie poprze­

dzone będzie imiennem powo łan ie m  człon­

k ó w  pr zy to m ny ch .
Art. 162. Posiedzenie zagaionem bydź  

nie m o ż e ,  ieżeti pr zy n a y m n i ey  p o ł o w a  

cz łon kó w Izbę sk ładających  przytomnem? 
ure są.

R O Z D Z I A Ł  P I Ą T Y .

U zam knięcia Seym u.

Art. 163. v*. dzień przez Króla  na zaffl* 
bnięcie Seymu oznacz ny Izba Senatorska,  
za  danym sobie na to od Króla  r o z k a z e m ,  

w e z w i e  tym sam y m  sp osobem,  iak przy  
otwarciu S e y m u ,  Izbę Poselską  do połą­
czenia się.

Art.  i6ą. Prezes S e na tu , i Marsza łek 
Izby  Poselskiey , mogą na tern posiedzeniu,  

za danem sobie od Króla  p o z w o l e n i e m ,  

zdać mu sprawę o czynnośc iach  Seyroo* 
w y c h .

Art,  i<5j .  Skoro  zamkni  cie Se ymu  z o ­

stanie ogłoszone bądź pr ze z  samego K r ó ­

la , bądź w zabra nym  od T r o n u  przez  

cz łonka  R a d y  Stanu g ło s ie ,  obiedwie Izby 

na tychmia st  rozeyść  się powi nn y.
Art.  1Ó6. Wsz e l k ie  Akta i p a p i e r y , 

t y c zą ce  się czynnośc i  Izby  Poselskiey,  z ł o ­

żone będą w  Ar ch iw u m  Senatu,
A rt.  JÓ7. W p rz y p a d k u  rozw iązan ia  

^ b y  Poselskiey p rzez  postanow ienie  Eró* 

U t r ik ie ,  p rze c zy ta ć  się ie y  m aia ce  p rzez

<*J



cz łonka  R a d y  tym  końcem w y z r a c z o n e g o ,  

Jzba ta natychmiast  rozeyść  się powinna.
Da n w  pałacu naszym Królewskim w 

W a r s z a w i e  d 19 L is topada  ( 1 G r u d n i a )  

«8l5 roku.
(p od. )  A L E X A N D E R .  

przez Cesarza  i Króla  

fL . S . )  Minister Sekretarz  Stanu 

Tg. Sobolewski.
Zgodno z oryginałem: 
Minister Sekretarz Stanu 

(pod.) Ig. Sobolewski. 
Zgodno z oryginałem!: 

B a d z c a  Sekr: S t a n u ,  Jenerał Brygady  
( P o d p i s a n o )  Kossecki.

Z g o d n o  z w yp ise m  :

Minister Spra wiedl iwośc i  
Wawrzecki.

Dzień ogłoszenia dnia l o M a i a  i g i 6  r.

W y p i s  z Protokołu Sekretaryatu  Stanu* 
Królestwa Polskiego 

M y  z B o i  e y  L o s k i  
a L E X A N D £ R  r.

Cesarz  W sz e ch  R o s s y y ,  Kró l  Polski ,  

& c .  & c .  & c .  
Posta now i l i śm y i stanowiemy :

Art.  1. Będz ie  dziewięć B a d c o w  S t a ­
nu D y r e k t o r ó w  Jeneralnych,  cz łonkow z a ­

s iadających w  Kommissy i  S p r a w  w e w n ę t r z ­

nych  i Pol icy i  , w  Ko mm iss y i  W o j n y , w  
K o m m i ł s y  1 P r z y c h o d ó w  i Skarbu.

Art.  2, Dziesiąty Ra d ca  Stanu n a z y ­

wa ć  się będzie:  Radcą  Sekretaraem Stanu, 

i zar ządzać  będzie Ka nc e l la ry ą  R a d y  S t a ­
li ft.

Art. g, T y t n ł  R ad cy  Stenu nadzWy- 

c r a yn eg o  dany będzie przez Nas Urzędnl-  

kom zaufania naszego godnym.  T y t u ł  d a ­

w a ć  będzie pr aw o zasiadania,  i g łoeowa-

X  541 X
nia w ogólnem zebraniu R a d y  Stahti,  aa 

w e z w a n i e  Namiestnika Na»2ego. Nadaje­

m y  ninieyszem ten t y t u ł ,  i pr z y w i ą z a n e  
do niego p r a w o  Prezesowi  g ło w n ey  Izby  

o b r a c h u n k o w e y , cz łonkom Tr yb una łu  Nay-  
w y i s z e g o ,  w  Kommissyi  Sprawiedl iwośc i  

z a s i a d a i ą c y m , i Proku ratorowi  jeneralne- 
mu , który będzie miał  poleconą sobie 0- 

bronę wła moś c i  publ icznych.
Ar ł .  4. Referendarzow Stanu będzie 

d z ie wi ęc iu ;  w y j ą w s z y  zleceń o gó ln y ch ,  

nie będą oni p r zy w i ą za n i  do dadney z 
K om m is s y y  Rz ą d o w y ch .  Jeden Referen­
darz będzie Sekretarzem g łó w n ym  o g ó l n e ­
go zebrania Rady  Stanu.

Art.  ę. T v t u ł  Referendarza Stanu nad- 
z w y c z a y n e g o  dany będzie przez nas o so­

bom g od nv m  tego zaszc zyt u .  T y t u ł  len 
d aw ać  będzie p r a w o  zas iadania,  i g łoso­

wa ni a  w  ogólnem zebraniu Raiły Stanu , 
podług  urządzeń artykułu3 ninieysrego po­
stanowienia .

Art.  6. B ę d ą  mianowani  przez Nai 
W i c e  - referendarze którzy  będą mieli  p r a ­

w o  bydż  przytomnemi  obradom Ogólnego 

zebrania Rad y  Stanu ; w y i ą w s z y  w  p r z y ­
p a d k a c h , w  których Namiestnik Nasz tay- 

ne na zna czy  posiedzenie.  Będą oni mieli  

poruczone  sobie re feraty ,  i o pro cz  tego 

pr ac ow ać  b ę d ą  w Ko m m iss y ac h  Rz ądo ­
w y c h  , przy  który ch  Namiestnik Nasz ich 

pomieści.  Sześciu z  nich op atrzonych  bę' 

dzie pensyą w  Etacie Rad y  Stanu naz na­

c z y ć  się maiaca.
A r t  7. Z  tych Vi ce  - Referendarzy  ie- 

den iako  pomocnik  Rad cy  Sekretarza Sta­

nu sporządzać będzie protokóły  Rad y  A< '̂
/

m i n i s t r a c w n e y .
Art.  8- P om ię d zy  głosuiacemi  w  ogól­

nem żebranin R a d y  Stanu po w i n n o  b j d i



za w s ze  dw óc h cz to nk o w Konlmissyi  w y ­
znań R e l i g i y n y c h  i Oświecenia ,  z których 

ieden duc how ny.
Art.  9. R a d cy  St a n u ,  Referendarze i 

V i c e  - Referendarze pos iadaiący  inny urząd 
d u c h o w n y ,  c v w i l n y ,  lub w o y s k o w y  , do 
którego pr zywiązana  iest p e n s y a , nie bę­
dą pobierać z  F.tatu Rady  Stanu iak tyle 
t y l k o ,  ile potrzeba będzie do podniesienia 
ich p ł ac y  do  w y so ko śc i  naznaczoney  Eta­
tem dla rożnych  cz łonkow Rady  Stanu.

Art.  10. R ad cy  Stanu n a d z w y c z a y n i ,  
i Referendarze Stanu nadzw ycz ayn i  nie bę­

dą pobierać żadney płacy z Etatu Rad y  

Stanu.
Wykon ani e  ninieyszego po st a n o w i e­

n i a ,  które w  Dzienniku praw ma  bydź  u- 
m i e i z c z o n e ,  po leca  się Radzie Stanu.

Dan w Peterzburgu d. 5/17 Marca i S ><5.

( Podpisy i dzień ogłoszenia iak w yiey.)

Wypis z Prot ik^łd Sekretoryata Słona 
iva polskie go 

M y  t R o i  ey L  a s ki. 
A L K X A N D E R  I.

Cesarz Wszech  F o s s y y ,  K r ó l  Polski  
&c .  &c .  &c .

W  stosunku do artykułu 43  U st aw y  
R o n s t y t u c y y n e y , w  celu wskazania  sposo- 

bu, w  iakim podania osądzonych na karę, 
* do łaski Naszey  udai ących  się , za ła twia-  

bydź  m ai ą ,  po  zasiągnieniu zdań ogól- 
®eSo zebrania Rad y  S t a n u , po sta now i l i ­
śmy i  s ta nowiemy co następuie:

Art.  1. K a ż d y  skazany  w y r o k i e m  
ostatecznym na karę śmierci , lub też w i ę ­
zienia bą(ł£ na całe ż y c i e ,  bądź na prze­

c iąg  czasu dwudziestoczteroletni  , a któren- 

by  prożbę s w ą 0 ułaskawienie w skutku a r­

tykułu  U staw y f to n s ty tu c yy n e y  p o d a ł ,

m a by dź  z prożbą  zwą  ! p o w o d a m i  do  u .  
łaskawienia s ł u c h a n y , i taż proźba  ieg® 
w ra z  zop ini ią  Sądu właśc iwego  i K om m ii *  
s y r  Naszey  Sprawiedl iwośc i  do oezpośre- 
dniey  Naszey d e c y z y i  przedstawioną.  W y ­

konanie z a ś w s k a z a n e y  kary  aż do o św ia d ­
czenia w o l i  Naszey wstrzymane.

Art. a. Każdy  na mnieysza karę nad 
wymieniona  artykułem poprzednim skaza* 
n y ,  ma rownąż wolność  udania się z proź- 

bą o u ła s ka w ie ni e , i taż proźba  iego w r a z  
z  opiniiami artykułem poprzednim w z m i a n ­

kowanemu podaną  bydź  ma do R a d y  Ad -  
m i n i s t r a cv y n ey , którey zdania Namiestnik 

Nasz w y s ł u c h a w s z y , m o c n y m  iest w y d a ć  

swą d e c y z y ą  p rzy ch y la ią c  się do  d ar o wa ­
nia lub zmn eyszenia k a r y ,  lub też odrzu* 

caiąc prożbę o ułaskawienie  podaną.
Art. 3 Wykonanie  ninieyszey Na s ze y  

wol i  Kommissyi  Spr aw ie dl i w ośc i ,  i umie­
szczenie iey w  Dzienniku Praw p o le ca m y ,  

{Data, podptsy, i  dzień ogłoszenie tak 
wyzey. )

Z  Wiednia d. 14 Maia.
( Z  Gazety Rerlińskiey. )

N. Cesarz za s zc z yc i ł  Margrabię Ischia 

(  sławnego Snycerza  C a n o v a )  kawalerskim 

k r zyż em  Ces. Austryackiego  orderu L e o ­
polda.

Treść podanego  przez Hr. Stadiona  

skarbowego  planu iest następuiąca : Nie

będzie żaden s a m o w o l n y  lub g w a U o w n y  

krok wz ględem  redukcyf p a p i e r o w y c h  pie­
niędzy  przeds ięwzięty ,  ale bi lety w  roku 

• S n  i anticipationsscheine roku 1813 maią 
b v d i  zarowno prawnie  w  s w e y  wartośc i  

uważane .  Będzie ustanowiona kassa,  k tó­
ra w y m ie ni a ć  będzie pewna liczbę bile­

t ó w  na'bi lety  um orzenia ,  które w  o tw a r ­

te® biorze na  gotowe pieniądze i p ew n ą
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Hczbę p r o w .z y ą  n(Mz^crch o Ł K g a cyy  za* rozp u szcza ł!  naynierozsądi,ieysze  i nay -
mieuione bydż  będą mogły.  Jak ty l k o  k~ 

hol iczności  d o z w o l ą ,  zastąpi tę zmianko-  
w a  kassę wielki  ba nk,  który podług takich 
s a m y ch  zasad lak  kasta  zmia nko wa  postę­
p o w a ć  b ę d z i e , i dołożone  będzie s t a ra n ie ,  
a by  papierowe p i m i d z e  a lbo  zupełnie 

zniknęły albo podług  ustanowionego bie­
gu (  prz)  nas mnicy bez w i e :kiey o dm ian y)  
iak  g o t o w e pieniądze b y ł y  p r z y j m o w a n e ,  

i tym sposobem p t e y a  rocone zostanie ty- 
stema pieniężne.

Ud i Al«ia r. b. rozpoczął  czynność 
swoią  ustanowiony dla p r o w i d c y y  L om -  
b'jrd>rtich n o w y  urząd cenzury pod w ł a ­

dzą  guberntum w  Medyolanie.  V  y d a n y  

w  tey mierze patent stanowi i i  kr a io we  
i zagraniczne gazety zostaią pod dozorem 
D.yrekcyi  p o l i c y i ,  rów nie  iak sztuki tea­

tralne.  —  Sąd w o y s k o w y  w Medyolanie  
skazał  3 ludzi  na śmierć za napad m pu.  
bl iczney drodze zbroyną  ręka. T e g o  ie- 
szcze daia o godzinie 4 popołudniu zostali  

na mieyscu popełmoney  tbrodni  Ol wie*
s łoucmi .

Z  Par) za J. 13 .1 fata.
W c e o r a y s z y  Monitor  z a w i e j a  nastę­

pni 3 re waćuc  o-\» 1 idczenie: ■*- ”  W  C2i« 
sie kiedy gatsłka bu bt ow bik ow  i rabusiów 

usi łowała  niektóre g m i n y  o k o ł o  f ł rcnol lu  

do rokoszu nakłonić > układali  równie nie­

rozsądni  zbrodniarze spisek w  P a r y ż u ,  
którego ce l rm t y ł a  aBarci iia s rabunek i 

po wr ot  d e  obmierz łego rządu roku 1795, 
P e l i c y a  c z u w a ł a  nad w jz y s tk .c m i  porusze­
niami tych n ikczemnych i nieznanych wi-  
c h r z y c i e l o w  i ws zys tk ie  ich kroki  śledzi ła.  

Rozdali  o n 1 odezwę od braci  i pr zy jac ió ł ,  
i pewną l iczbę kartek z stępieni,  ako  znak: 

pc łączenia .  Jjla p o p a r c i *  swoich  p l an ó w

dti  wn ię ysz e  wieści  Nierozsądni i łatwo* 
wierni  l u d z i e , których w  wielkiey  stolicy 
nie brakuie ,  zaczęnal i  rem wieściom w i e ­
rzy ć .  W tem uznała p o l i cy a ,  i i  by ł  c z a t  
postąpić sur ow o przec iw o s o b o m , któro 
spiskiem kierOwały.  Drukarz  o d e z w y  „ 
sz tycharz  stępia do kartek,  lego wspofro* 

botnik,  i,ako te i  celnieysi  roznr>sic:ele i 
kieruiący z a m a c h e m , zostali  razem w ied- 
nyrr.óe czasie are>ztowauemi  Większa 
część pr zyz nał a  się iuż do sprośnego s w o ­

jego czynu ii będa pod sąd oddanemi .  Nay -  
bardziey winnemi są po więkt zey  części lu* 
dzie z nay nizszey  k l . ssy  lu d u ,  daw nieys i  
rewolucy oniśt i ,  bezrozumnr,  nieumieiący 
innych użyć  sposobow , k tórych  nicose 

d r ę c z y ,  i k tórzy  choć przekonanemi b y l i ,  

iż nie m oże  się ich zbrodnia u d a ć ,  prze­
cież nieład i anarchiia są dla nich potrze­
bą ,  bo porządek i spokoyność  iest dla nich 
nieznośną męczarnią.  Hozpoc  ęcie ich 
sp ra w y  wyjaśni  rzecz lepicy* T o  t y lk o  
z  nay lepszych  źródeł  teraz z a p e w n i ć  m o ­

że my , i i  czarny  ten spisek,  który poli* 

c y a  z a w s z e  na oku m i a ł a ,  nie by ł  tegb 
gatunku , aż eb y  a cz  nay m n i e j s z ą  ItiogI 

rządowi  czynić  obawę. ,>—  Dzis ieyszy  zas 
Monitor  d o d a i e .• —  Przez dzielne środk* 

został  rokosz zupełnie uśmieitzoby.  W  ca  ̂

ł y m  dtpart  Itery nie tr.« ani iednego roko- 

t i f lna  pod bronią.  W t a d z e  oddały z nay* 
w ię ks zy m  pOśpicch«m wszystk ich  t  bronie 
w  ręku s c h w y ta n y ch  ludki pod sąd. D.  8 
i 9 b. m. skazani  z  nich 93 na ..mierćy 

p»ty  odeyściu gońca  2 iuż s t racono,  a tt?  
sztę miano nrza i utr z  tracić.  „

T e n ż e  dziennik zawiera  : ’ * MinistrO* 

w i e  sp raw  w e w n ęt r zn yc h  i w o y n y  , trud'  

nią się utwor ze niem  k o m m i i t y i  , '>rf



•Mosca a e do rozporządzenia  a ó. 13 p. m. 
tHożyć ma nowe urządzenie szkoły  polite- 
chuiczuey.  K0..1 nissya ta wkrótce  się 
Łt-ierze. Praca  iey będzie n a y p i er w ey  
p r i e z  Ministrów rcztrząśniona  , potem 
K r ó l o w i  do zatwicr dzc oia  podana.  G d y  
to nastą pi ,  szkoła  się roz po c zn ie ,  co w 
przeciągu a lub 3 micsięey jnus iprzyyąć  do 
skutku. „

Xięż«a Reggio ( Marszałkowa Oudi-  
n o t ) po ie cha ła  i t e J  wc zo ra y  naprzec iw 
Xżnie  Berry,  która przed koncern tego mie- 

eiąca  do Paryża  nie p r zy bę d z i e ,  ponie­
w a ż  w y i a i d  ey z Neapolu sp ożm ł  się d la  
uro czystośc i ,  którą klrół d a t ,  a i a  nie m o ­

gła nastąpić aż po ukończeniu t a ł cb y  
p o  zmarley Ce sa rz ow ey  Au»try ackiey.  
Podarunki  przedślubne dla tey Xiężny  w y ­

stawione są na wid jk publ iczny w  domu 
A len a  H atstrs. N a y b a rd z i ey  pomiędzy  

niemi  ściąga uw» ;ę  tu l l ow *  suknia srebrem 

p o s z y w a a a  i bry laatami  przyozdobiona  , 
p ł as zc z  z białego s trzyżonego  aksamitu 

p&doonież posz yty  i brylantami p r z y o z d o ­
biony  i trzecia suknia stalą poszyta.

Ha Ministra skarbu przeznaczają P. 

Po rt a l ,  a na ministrów sprawiedl iwośc i  i 

•praw wewnętrznych  PP.  Tr inquelague  i 

Becquey .  P. V i l le man zy  (Jen. intendenta 
^ o y s k o w e g o  za  Bonapartego w  r 1813 )  

®*>»uoaał Król  prezesem w y d z i a łu  umo- 
•senia długów.

D. 11 drugi aienstaiący sad w o y s k o -  
* y  P i r y  zki skazał  na śmierć nieobecnego 

^•n porucznika Lefebvr« - Desoouettes.  D. 
*a^^ić będzie nieobecnych Jen. Rigaud 

PuJko^Mta  Thomassin.  —  Jen. Drouot  
P Swo 'em od winy uwolnieniu udaiąc się do 

» ^oiechał z w y c z a y n ą  w o z o w a  poczt? ; 

-*  r* w oz z a p e l t i o u y  iuż by ł  podroż-

n e m i , musiał  ża lem wsiąść dc w<Szka kon­
duktora Z a l ed w o  dowiedz ie l i  się 6 p o ­
dróżnych  kio icst 7«ny , zaraz  w s zy sc y  p o ­
wstali  , i o fiarowali  mu pomiędzy  sobą 
pierwsze mieysce.  —  ' V  N ap cy  trudni się 

ten Jenerał dziełem o a r l y ’ eryi.  —  Jeneiat 
Cambronue  poięchał  do Nantu i oa y u p rze y -  

pi ity  tam był  przy ięty,  Podczas b i twy  
pod Water loo  o f iarowano mu i gwarćfyi  

pod iegu d ow ód zt w e m  pardon 1 lecz on 
Kr zy kn ą ł .  ”  Gsyardya umisra.  ale się nie 
poddaie.  ,,

Pisma nasze p r z y w o d z .  ieszcze nastę- 
puiące szc jp gół y  o napości  Gr en ob k* : 

”  Gd  nn lakiego czasu u w a ż a n o ,  iż offir*-- 

rowie  na połowie  żołdu będący r o z m a w i a ­
li często z żolnieizami  i po szynkewniacb 
i kawiarniach  pr zec iw r ząd ow i  mówil i .  

Nocą przysposobiono  broń po domach i 

ży w n o ś ć  w  goracn. /. reszto w any  w ka n­
tonie Berneńskim właściciel  F r a n c u z k i ,  

który pewną osobę do Hamburga odpr o­

w a d z i ł ,  by ł  ceieną powszechney  r o z m o w y  
i nieiako hasłem do rokoszu. R o zp u s z­

cz ano  c i ch a cz e m ,  iż w  dniu u icdz in  Fpn- 
tenella powszcjętyąe nastąpi zaćmienie.  Sąy- 
pko zebra ło  się goo  z w i ą z k o w y c h  w  o ko ­

licach G11 noblu i pokazało się d. 4 o g o ­

dzinie 9 przed Urn miastem Jen. Dona-  
dięu w y r u s z y ł  przec iw nim z 7 do 800 l u ­

dzi  i n  działami > o poi  mili od miasta na­

trafił na rokoszanow , odsłonił  bateryą t 

350 rokoszanow na ziemi  położy ł .  T u  u- 

d e r z y ła  na nich cała ko ló m na ,  zabi ła  160, 
*> w niewolą  4°  zabrała j koló.mna zaś 13 
ludzi  utraciła.  W ściganiu s c h w y ta n o  l e ­

szcze 15. W  czas ie  po tyczki  me by łą  w  
Grenoblu spoaoyność  p r z e i w a n a ,  a  n a w e t  

mieszkańcy  przedmieść zachowal i  s i f  spo-  
koynie.  Z  rozkazu Jen. Donadieu  w s z y ­

stkie domy by ły  tey popy oświecone.  Ą f f
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koszanie  w y d a l i  w p r z ód  leszcze o ko l n i k ,  pod domem Inw zl i dow  u s z y k o w a n e  *—
w z y w a i ą c y  wszystkich  woyskow-ych na p o ­
ło w ie  żołdu będących do łączenia się z 
niemi.  Poruczoik  od żandarmeryi  na z w i­
skiem Jonini przeszedł  do nich. Inni offi- 

eerowie  na po łow ie  żołdu będący w Gre- 
noblu  t rzymal i  się wierfcte len. Donadieii .  
P ie rw sz a  wia dom ość  o tym napadzie  n a ­
deszła telegrafem z Lyonu do  P ar y ża .  —  
Grenobl  by ło  dla tego w ażn em  dla  roko- 
s z a n o w ,  że tam znayduie  się 300 dział.  

Ro ko sz an ie  pierwsi  uderzyl i  na w o y s k a  
Królewskie  z o k r z y k i e m : Riech ży i e  C e ­

sarz  ! T e  [cofnęły się dla naprowadzenia 
i ch na dz ia ła ,  których niespodziewany  o- 

gień by ł  dla  nich okropny.  —  W więz ie ­

niach  Grenoblu siedzi  do 70 r o k o s z a n o w , 
kt óry ch  badaią.  S p r a w c y  rokoszu ułożyl i  

i u i  by l i  po międz y  sobą u r z ę d o w a n i e , sko- 

r ob y  im się zam ach udał. Dostrzeżono 
t a k ż e ,  i ż  wiele  d o m u w  w  Grenoblu by ło  
cz e r w o n ą  farbą iedne zgłoską B ,  drugie D 
inne nakoniec kr zy że m  poznaczonych  —  

D i d i e r ,  ieden z hersztów ieszeże nie iest 

s c h w y t a n y .  Mężny  pleban mi asteczka  Vi -  

si le oparł  się r ok osz ano m,  którzy  żądali  
• d  niego klucza od d z w o n i c y , ażeby na 
t rw ogę  nie dzwoniono.  ”  Moż ec ie  mnie 

z a b i ć ,  (  r z e k ł )  a le  moie nie pr zy m us ic ie ,  

ab ym  B oga  i moiego Króla  zdradził ,  ,, O- 

de iz l i  od niego i nic mu nie zrobili .  P o ­
m i ę d z y  poymaf lemi  znayduie się ieden,  

k tóry  się podiął  zabić Jen. Donadieu.
X . Pradł  ukończył  teraz n o w e  dzieło:  

”  Porównanie  między  daw oemi  emigran­

tami  , a teraz w yg nan em i  z Francyi  ,,  i 
j ednemu Xię gar zow i  do druku oddał.

Przedmieście 8 . Antoniego nosić ma 

■a pr zysz łość  naz wisko  przedmieścia Rró* , 

l ewskiego.  —  Z zamku Vincennes p r z y .  
wiez ion o  do P a r y ż a  k i l k an aś c i e  dz i a ł  i

Pom ię dzy  g w a rd y ą  na ro d o wą  m a  bydź  
n iezwłocznie  6400 k r z y ż ó w  rozdanych.

—  I) .  14. —
W c z o r a y  po  msz y  p r z y i ą ł  Kr ó l  m i ­

nistrów i po s ło w Zagra nic zn yc h,  i z n a c z ­

na liczbę jenerałów i w y ż s z y c h  oif icerow 

Monsicur  i Xiażęta Angouleme i Barry W 
t ow arz ys tw ie  kilku M a r s z a ł k ó w  oglądali  
stoiącą w  paradz ie  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  

przemówi l i  don iey  i by li  radosocmi  o kr z y ­
kami powitanemi .  D. 18 nastąpi w i e l e p o d -  
w y i s z e ń  w w o y sk u  i rozdanie orderoW. 

W o y s k o  miało by dź  100,000 ludzi  po­
większone ; ale na  przełożenie Ministra 
w o y n y  Ciarkę,  iż  to wiele  przynies ie  trud­
n o ś c i , od łożono  ten proiekt.

Za m ia r e m  odkrytego  i przyt łumione­

go rokoszu by ło  odsunąć teraźnieyszą D y ­
nasty ą od t ro nu ,  w y k r z y k n ą ć  NapoleOD* 

II ,  a ieshby Au str ya  wz br an ia ł*  się w y '  
dać tego dziecka , ogłosić rzeczpospolitą 

roku 1793. —  Z a  schwytanie  herszta rok®' 
szu po d  G r e n o b l e m , D i d i e r ,  w y z n a c z y ł 9 
po l ie y a  20,000 fr, nagrody.  —  W y s ł a n e /  

po  wsiach  departamentu Iscry rozgłas zali  • 
ze dziesięciny będą p r z y w r ó c o n e ,  że ciąS®** 
400,000 T u r k ó w  dla przy  wr óc eni a  r z e c z / '  
p o sp o l i t ey ,  że w  roż nych  mieyscach ok»* 

załji  się osobl iwsze  znaki  na powi et rzu ,  

kury  w  niektórych mieyscach znios ły  
ko lo r ow e iaia , &c .

\ l  ielu żałuie teraz ,  i i  nie usłuch*'  

d aw nie y  dzie lnych rad Bli ichera i Jułtu, 
Grunncra.  G d y b y  maią te kbo gat ych  stro” 
n i k o w  Bońapartego by ł  z a i ę t y f> nie 

by mieli  czem podniecać  zabnrzeń.  ^  
raz  kn idy  w i d z i ,  i ak  mądra by ła  prze*** 

neść Mocarstw zprzy mierzonych z o t l* * 1*  

nia w e  F r a n c y i  n a  5 lat  d la  zapcw®*^ 
spok oy nośc i  150,000 w o y s k a .
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A k a d e m lia  K ra k o w s k a  p o łączon a  z 

T o w a r z y s t w e m  N aukow em  chcąc u św ie ­
tnić pam iątkę założenia sw ego odbędzie w  

dniu 6 C z e rw c a  r. b. o  g o d z ia ic  c z w a r le y  
p o  południu  w  hali  S z k ó ł  N o w o d w o r ­
skich publiczne posiedzenie.

JW . F e l i*  R a d w a ń s k i ,  Senator W  oT- 
■*ge M iasta  K r a k o w a  i Frofessor w y s łu -  
i a o y \  zagai- lą uroczystość  U czoną ro z ­

p r a w ą  o gwpodarflurU tak a> ogeteoJtf **A 
*  tM r g o liio ic i,

W . P a w e ł  C z a y k a w s k i  P rofessor L i-  
< « a tu r y  o d c z y ta  1 O d ę o LJumouwoio To- 
***rty jiw a  h e u h w e g o .

W . Józef T o m a s z e w s k i , Zastępca P ro -  
' ‘ zaora M in e ra lo g i i ,  zako ń czy  posiedzen ie  

'o d p raw ą  o  S ystem a cic  M in eralo giczn ym  
A* F w ięc ey  do natury zb liża jącym  się.

2L te ter tb o r g a  a  19 Ruititnia d. i .
W  dniu p ie r w s z y m  W i e ł k i e y - n o c y ,

» t. m , ) n a y ła s k a w ie /  m ia n o w a n e  ze -  
*t-ły  b arn am i c jd e ru  Ś. K a t a r z y n y , m a- 
*e8 °  krzywa : Barbara Hrabini G o ło w io o -  

* ' * '  °»kłłonka P l .  P o d c z a s z e g o ,  i  K a ta ­
r y n a  p o ł h o r u k o w a , w d o w a  p o

* k * « y  w i s t y *  R a d c y  ta y n / m , —  D a w n i# / '

sz e y  s łu ib y  P o l ik ic y  Podporucznik , T a ­
deusz W a le w s k i ,  o a y ła s k a w ie y  m ian o w ać  
ny Kamerjunkrem d w o ru  Jego C esarskie/

M ości.
P rz e z  roz k az  d zicn ay  dnia 17 K w i e ­

tnia : m iędzy inn ym i u w oln ion y  zo s ta ł  z e  

s łu ib y  , Jenerał M ajo r  X i e  G a l ic y n  *  p r z y ­
c z y n y  ran o d n ie s io n y c h ,  z p o zw olen iem  

noszenia munduru. —  P rz e z  u k az  dnia 9 
M a r c a ,  A le a a n d e r  X i e  G a l ic y n ,  M a r s z a ­

łek d w oru  J .C .  M c i ,  na Własną p ro ź b ę ,  a 
p r z y c z y n y  słabości z d r o w i a , u w o ln io n y  md 

ob o w iążk o w . —  P rz e z  u k a z  dnia u6 Sier­

pnia i g i j  roku m ia n o w a n y  h o n o r o w y m  
członkiem  Peterzburskiey  akadem ih kun­

sz tó w  , z rangą' R a d c y  t a y n e g o , K i e  Pś- 
gnateilii  D u k  A c e r e n z z a ,  na w ła s o ą  p r o ś ­

b ę ,  zupełnie u w oln ion y  został od o b o w ią z ­

k ó w  , ukazem  dnia 10 M arca.
M inister S p ra w ied liw ośc i  w j m e ł o i e -  

c ia c h  do R z ą d zą ce go  Senatu  pod  dniem 
l o t y m  M a rc a  w y raz i ł .-  w p i e r w s z e m ,  K o ­

m itet  M inistrów p o d a w a ł  Jego C esarskie/  
M o ś c i ,  i i b y  u w o ln ion yc h  ze s łu ib y  c y w i j -  
ney u rz ę d n ik ó w , k tórym  przecięta  i u i  dro- 

ga  do s łu ż b y  w o y s k o w s y ,  p r z y / M O w e *



znowu de c y w i l n e y ,  ch oćb y  i nad kom ­

p l e t ,  żeby niezostcw ali  bez o fe o p ią z k o w ,
i byli nieiako p o m o cą  do o d b y w a n ia  śn- 
t e r e n ó w , osobliw ie  w  tyc h  m leyscacji  , 

gdzie  etaty bardzo są ograniczone. Cćśarz 
Jmć ro z k a z a ć  r a c z y ł : p r z y y m o w a ć  tako­
w y c h  urzędników  nie i n a a t e y , ty lk o  da 
kom pletu. W  drugietn , i e  C esarz  Jmć w  

reskryp cie  do P rezyd en ta  R a d y  Pań stw a i 
K o m itetu  M in istrów  » pod dniem ai G ru ­

dnia 18>5 > r o z k a z a ł ,  iżb y  odtąd w  opi­
sach s ł u ż b y ,  w y r a ż a n e  b y ły  w s z e lk ie ,  o- 
trz ym a n e  przez urzędn ików  n ag ro d y  : w  
p ien ią d za ch , p o dark ach , p e n s y a c h , a re n ­

dach i z i e m i , rów nie , iak teraz zapisuio 

się m ian ow an ie  r a n g i  ozdobienie orde­

rami.
P rzez  ukaz dnia 4go K w ietn ia ,  R z ą -  

d zą cy  Senat obw ieścił  po całem  P ań stw ie :

i i  w o l ą  iest Jego Cesarskiey  M ości f aże by  
odtąd,  po zw ole nie  n a w y i a z d  do K ró le s tw a  

Polskiego  , nie by ł o  uważane za  p o z w o l e ­
nie na  w y i a z d  za  granicę.

■ ■■■ ■■■— — — .

P od ług  g a z e t y  ąksdeintcJuey, z dnia 
>88® K w ie t n ia ,  p r z y b y ł  dfo Ppterzburga , 
d a w n ie y s z y  N aczeln ik  S e r w i ia u o w ,  Czer-

■y* ' !
G a z e t a ,  le Consernatenr Imperial, a 

puszczeniu N e w y  donosi w  te s ło w a :  ”  W e  
w to re k  dnia u g o  t .m . przed p ó łn o c ą ,  Ne­

w a  , p o k ry ta  lod am i od d ais  a<5go L is to ­

pada r. z. puściła. N azaiu trz  o god zin ie  

i w s z e y , D o w o d c a  tw ie r d z y  p rzeszed ł  rze ­

kę w śród  grom u d z i a ł ,  d la  ofiarowania 
C e s arz o w i Jmci , podług  z w y c z a i u ,  kubka 

n o w e y ,  w o d y  i o b w ie s zcz e n ia  m ieszkań ców  
o p u szc ze n iu  N e w y . , ,

Z  Bruxelli i .  16 Mata.
P od ług  ląstow z C am b ray  m iał rokosz 

w e  F ra n c y i  raz em  w  w i e l u '  m ieyscach

U ~
w yb u ch n ąć.  X£e W ellington odebrał •  
tern przez goń cow  doniesienie. W y d a n e  

z a r a z  w  C a m b ra y  potrzeone ro z k a z y  z o ­

stały. P ra w e  sk rzyd ło  .w o y s jw r z p r z y m i» -  
rzón eg o  dostało  r o z k a z  p od w ojen ia  bacz­

ności. A n g ie lsk ie  pułki jazd y  , k tóre  m i* -  1 
ł y  do  Anglii p a p r o c i ^  p o z fc ta n a ,  

sięw zięte  sa środki do zmocnienia ian nav • 

sp ieczniey znacznie W oyska Angielskiego , 

które to srrodki z d a ią  się b y d ź  tern potrze-  
bnieyszemi , ż e  w  niektórych okolicach- 

P ik ardyi  panuie niespokovność, a w  Amiens-. 
w ie le  U więziono osob. O dda!onV prefekt 

w  A m ien s ,  P. S e g u ie r ,  m u sia ł  w e 24 go ­
dzin to  m iasto opuścić. ,W  rożnych  g m i ­

nach niższegd kraiu znaleziono broń. prochy
1 3 k o lorow e kokardy. W  Liii część gwar-i 

d y i  o ś w ia d c z y ła  g oto w o ść  d o ,d ro g i , ,  sko- 
ro  J. K. M ość rozkaże. W  A rrar  o ś w ia d ­

c z y l i  się m ieszkań cy z w ł? s n e v  chęci strzed* 
m ias ta ,  ażeby, osada w y y ś ć  m ogła. —• D.

12 b. m. przebiegło w ie le  F ra n cu sk ich  i*  
Angielskich g oń cow  p rze z  K a łą  z P a r y ż * ,  
do  L on dyn u . v  „  . 1 *

Zbiegły  tu  F ran cu zki P u łk o w ą ty  L a -*» 

t a p je ,  k tó ry  na kilkakrotne wezwani** nie 

chcia ł odd alić  się z miasta tu te y s ą c g * ,  s o -  1 
sta ł  on egday  pod  aresztem  do A kw isgram M  
odesłany.

Od brzegów Menu d  17 Maia.
S ły c h a ć ,  iż  K ró le w ic z  X że  RamhriA- 

gi w k ró tc e  z  H an ow eru  do A n g lii  odie-a  
dzie.

M ó w ią ,  że  2iazd do w o d  P yrm o a t-  
skich przez  sp od ziew an e p r z y b y c ie  ta i*  

w ie lu  X ią ż ą t ,  będzie b ard zo  znaczny tog  i  
lata .

Następuiąco zd arzenie  w y ię t e  z. JistU
2 A ltkirch  o k az u ie  niepoiętą ła t w o w ie r ­

n ość: C h ło p  A lz a c k i  idan yr niod*»ek

w ielkanocną do kościoła do  B lo t z h e im ,



y 55b  v
f t i H  t f o t  w #  i< kp konno JaJ»^*~o , ktq-
*y n .  niego u q o i . l t  p c k .z n ią c  m i  z ło ty
p ie n ią d z:  ”  ty  tę twarz. „  — T o

ii*f r tw a r z  JJj-olewska., r-» ”  A  tę „  poką-
i h i h  m a  dragi pieniądz. —  T a  iest C e

e&rśka. —  *  A 1 z n a s z ie  C e s a r z a ? , ,  —  N ie ,
®«gdy gk je.* w y fz ia łe m . —  ’ ’ ,Otoż ia a im

leetemll P rzed sięw zięte  iu i  s* w szystkie
CroBKi, i i  ia mov  t to n  od zyskam . ,, —
Q szu si  ru szy ł  pptytn kopią i zniknął C l l i p .
p r z y b y w s z y  d o  B io tz h e .m u ,  op ow ied zia ł

kilku zaufznyni przy iariu łoni to zdarzenie,
które chodzilw od ucha  do ucha, i w e  d w a

doi roaeszłz  isię p o w s z e c h n a  w u i c ,  i e
Boftifłarce pobrrocir do F fa n o y i  P o lie y a

w y s ie d l i ła  'żrod ło  tey riierozsądńey w ieści

t k a z a ła  kilka  osob aresztów i£.
’, *p 1 fc.|!FPHenfeerg, u tfzy iw u iŚf y -W-Hdfwil

aakłatł g osp od arstw a, odeurał d. i j K w i e t -

6 <* p rzez  ouerami mana d o n ie s ie n ie , i i
**ąd kantonu Berneńskiego z e z w o l i ł  na u- 
t ła d z e n i*  A  itolićkiey- służby B o że y  dla 30 
k*#tidktich iego 'M ci t i ed .  " f- ' ‘

Sto łacy  d o tą d  W *Vh>girncvi Austryac- 
k» p _łk p iech oty  d .w n i c y  Jord isa ,  teraz 

XOi* B > d cin k,« £ o; p n e c h o d  sil d. toHV
te ~ *

o. m. pewrpe«ią« do /.«utiyi p rzoz k las *
heim. 2 > r«zirazir W. X cia  b y ł  h o yn io  
p r z y i ę t y , żołnierz# op ro cz  z w y k łe g o  i*» 
durnia  yO k w a t e r a c h , dostali  p o  p o rc yk  
w i n a . ,  7

Papiery  1 1 ' la  Prusk.egc i z jed noczo­
n y ch  Slinow A m eryki n ay ie p ie y  popłaca- 
i: na g ie łdzie  > m sterdam skiey.

P od ług  O Tynow szych listów  z, S zorry  
c a ry i  gotuie s.ę tam zn ow u  guo osob d o  
w y n ie s ie m y  tię d o  A m e ryk i  , pomiędzy* 
któremi z n a y d o w a r  się ma w iele  zręc: 
nych  artysiown W Niem czech o b u d z ił  
się także  na n o w o  d uch w y a o s z e o ia .  Z- 
Okolic Frankfortu udało się w  tych dniactn 
w ie le  familiy do A m eryki.  P o r ó w n a w s z y  
te w ynoszenia  się z tzestszemi le sz cze  »  
F r a n c y i ,  o którvcł« ty lke  w ied zieć  m j£e« 
my , tedv niepodobna oboiętnie pat.r~eć na 
kray , który o lu rzym io i  krokiem  przeszed . 
z dzieciństw a do la t  d o y r z a ło ś c i , i k tóry  
przez ostatnie burze Europy rów nie  s z y p -  
ktf d o y d z ie  d o  zn aczn e/ potęgi.

WMMMM*WWma«W

W  Xięgarni Jan* M aja  w  K r a k o w ie  
w  u licy  F ló rya ń sk ie y  pod  Nr. 507 z i a , - 
duie się *

,T P od zia ł  kraiu w o ln e g o  m iasta K ra ­
k o w a  i iego c b w ó d u  na okręgi Sąd ów  p o ­
je d n a w c z y c h ,  V «« g r,, ó Jako też-

”  Podz.a? k t a iu  w olnego m iasta K ra ­
k o w a  oj g m in ,  , ”  z a  gr, To.

U  t )  t i  I E  a . E  JS A
Inspektor o rz y c h o d o w  Wolnego  ' ł i epodleg łego  i ściśle Neutralnego Miasta K r a k a ­

j ą  i iego Okręgu.  • Po d a  e do pUbl iczoey w i a d o m o ś c i ,  i i  termin I icytacyi  p o b o r o w  
S«t isBhip«yynego,  cz o p o w e go  micyskicg  », suche? t a x y , rogatkowego' ,  m os to w eg o  ,  
Fr**wt>Zowego, i - lądowego,  pr zez  fcomaiirsyi,  l i c y t a c y y n ą  w dniu dz is ieyszym  odby-"'  

się do d n i a  5 C z e r w c a  r. b. nk godzinę 9 ra m ą *  ńówo?anym zos ta ł ;  Cbęó l i-  
cVtow«ni j  n t a i ą c y ,  ; maią się w  tnieyseu 1 ćz f i ł ł e  x w v i  p r z a z n a c z o r y m  w  w a d i u m  
Pr*y zw oi te  zao patrzea i  z n a y d o w a ć .  ' W  Krakow«e d. 3* A^aia i8>6.

•;‘ V  «' 'J i - 1 Wvłyszhiti»ici , Z .  P .
n obra L ip a ,  Jaw o r  i  K a y s y  W P ep artam en ci*  K r a k o w s k im ,  w  P o w ie c ie  S z y d ło w -  

'  _,<łlt l e t ą c e , J tV. H rabi Stanisław a S zan iaw sk ie g o  dzied ziczne są na sp rz e d a rz .  Z y -  
'Sobie kupna dóbr t y c h ż e / k a ż d e g o  czasu  kgłosić się mogą d o  tegoż Jt*7 h rab i*-  

? .  ^‘ •n ia w sk ie g o ,  miesalraiacegd tu w K t a k o w i e  w D u m ir  w łasn em  p r z y  u licy  Sirodz- 
k,<y , P«d  K m i ' ' i« o

‘ " ą '  • r‘‘- ‘ '■
M C. P. I. D Kł w ia d o m o  c z y n i .  ie*D<»bVn O w c t a r y  w  P o w ie c ie  S t o p n i - -

Brak. w (sntini* f e y i e  leżat®, W ■ Józefy  z Popielów  ig o  B o r o w s k i o y , e. 
ł P u ™  - ' " ^ w n  T r z e c ie c k ie y  s ^  W incentego T rz e c ie c k ie g *  'tamże n .ieszk a iąc ey  m ał-  

nfc .ledzżcznf n 1 rzesz  J M ichała  K l im o w ic z a  Sędziego P o k o iu  P S. w  Z b lu -  
w u  ,1,1 . *  d zted ziczn ry  w  P ow  Stopn. l e i a c t y  m ie s z k a ją c e g o ,  co  d o  n in ie yszey  

yan osci  anm iestkanic  u W  A d a m a  K r z y ż a n o w s k ie g o  P .  O. D. P. T. C. D .  R .  p r z y



y  a s *  y  ................................
S tp ita ln e y  u licy  tu w K r rk o a re  pód L. 561 obrane nifcłąeego; n« zutpdfeoieaie'r< .zttu 
Tą c/  do daia 20 C s e rw c a  1S 1 f r od kap :la lu  zred u k ow an eg o  4 7 , 8 7 J .* łp .  w h w b c i e t  
złp . 3904 n a leżą ce?  się d d 'W [  T r z c c ie c k ic y  J <* K lim o w ic z o w i  i - i c w i z y i ,  z m ocy  w y*. 
* 4 ku T. C .  P. 1 D. R. dn ft ig  C z e rw c a  1812 w  S r a u o w ie  zapadrege, przez  W . Jan* 
B  mtego K o w a ls k ie g o  K om ornika  T .  C. P. I. D. K. d. 25 L i^ rg o  r. t. tak  ialdfe W . l o t i a  
l a  Tntcćiecka posiada  z a u t e ,  kop.ić  P rotokółu  za ięc ia  L/c. Janow i Dębskiemii zastępcy* 
W o y t a  w  O a  w iarach, G rze g o rzo w i B a c ze w ic zo w i P is a rz o w i  S. P„ P.. V  o z r t  o o  <(, o z i  
B y c z k o w s k ie m u  tyc h  Ooor A dm in istratorow i d. t j  U a r c a  r. t w rę czo n e  i .przez nich 
z a w i d y u . o w a n e , a  o ryg in ał  za ję c ia  w  K.ęgi H ipoteki £}co. Krak. d. go  fi - .e u . fa  'r.' z. 
▼o! I. n a  kar. 230 pod L. 33,  tu d z is ż  w Xięgt K an coiary i  T r y b .  d. 4 fdaia r. t, r o i  
II. na k ir .  108 pod L  8 w p isan y  został. D n ora  w z< *yi w y r a ż o n o  na z a s p o k o ie m tp o *  
w y i e y  wspomni on ego dłujju sprzedane zostań;. , stan za .ch i w arun ki »pi^edaży zło* 
i e n e  są przez W A d am a  K rz y ż a n o w s k ie g o  sprzedaż Bmłfeysz^ imieniem J V . . k u m o * ’ 
t n C u  popierającego , k tórych  to w arun ków  L.a A u d r e o c y i  T .  C. P. i .  JLX K. pr»y  u licy  
G ro d z k ic y  w  (Irak o w ir  pod L. 106 postedzeoia sw e o d b y w a jąc ego . N o w a  p u b u k a c y a  
% m o c y  w y r o k u  tegoż T r y b .  d. 94 M ai a  r b. z p r z y c z y n y  o p p o z y c y i , przez W . T r z e * ,  
kiecką p rze c iw  przysądzeniu  p r z y g o to w a w c z e m u  na dzień 21 M.a.s r. b ogłoszonem u 
a r o b i o u c y , za p a d łeg o ,  cen ę sz a c u n k o w ą  wsi O w c z a r  w k w o cie  . o c s u o  zip stanowiąc* 
l  I g o , 1 w i z y  raz  tegoż sam ego dnia 94 M aia  i g . o  nastąpiło, ,ągr t&z na d aiep  jm y  C z e r  i 
w c a  r. b. w y z n a c z a  się , a  gci ra z  w terminie ąrt 709 ł i . P . S  obiętyip nastepi. —  L w  
W K r a k o w ie  d 8 4  M aia  igtd.

Sj fkt OUi kŁ I : f i !  i
N otary  usz publiczn y P o w ia t u  M cc how s. iego ,Dep. Jlrak. podate d o  jpuU irpney 

w i a d o m o ś c i , iż  s to so w n ie  do .a le c e n a  tV y s  T ryb u n a łu  C y w .  1 . in stan cyi  Dep. Rrak- 
jU eru ćb om ości  p o  z m a r ły m  W incentym  W ilc z y ń s k im  p o zo s ta łe ,  ia k e  t o ;  D o nr drew* 
a ia n y  z placem  i  sadem w mieście M iech ow ie  przy  u licy  O lku sk icy  s y t u o w a n y ,  Lica* 
bą 8 o z n a c z o n y ,  tudzież  G rónt orny kwartę roli cz y l i  p rętów  4 oó e y m u ią cy  , p u o d b y * .  
«ey L ic y i a c y i  p r z y g o t o w a w c z e y  v dla s tanow czego p tzys^ dzeaia  d sy y e  a c a  j .  b, •  
god zin ie  9 z  r a n a ,  a popotu.miu o godz. j  r .aczyn aiąc , w K an celayy i  r j i e y  podpwape<! 
g o  w  n u cic ie  M ie ch ow ie  w  D y m u  pud Nr. 106 a ż  boiskonczeaia  i y. • n i z a s t r p n e (plmen 
p u b liczn ą  U c y t a c y ą  aj rzed .  w an e będą. D om u pi*, wnze w y w o ła n ie  od Suosmj i jp .  
10 5 0 ,  G róntu zaś  od su m m y zip. .2*5  z a c z y n a ć  się bf d M e ; zą*ta  ch ę ć  k u p i e ą i t j ^ a i f  
ay  w  1 otą czę ic  inko Yadtuin zao p atrzyć  s.ę m a ,  i ta k o w ą  p i z r d L i c Y t a c y ?  . t s n n w ^ f  
j  ło ż y ć .  < f.  runai zaś L ic y ta c y i  w  K a n ce la ry i  n iżcy  podpisanego z a w s z e  p rze c zy ta n e  
k r d 2  dkogą —  D an w  M ie c h o w ie  d. 17 Maia r. 1416. 1

ffb itf  hrunyski Not. F. P. J f .
D n ia  is C z e rw c a  r8>6 o godzinie  9 jrannay w do n r  p o d  Nr. 369 na Szpitalnej* i. 

h c y  sp ized an c będą prze* publiczną l ic y ta c y ą  ay g o to w ; monetę s to ł ,  szafki > t r i e r  
« i . d ł u , la n d ts z a t ty ,  s t o l ik i ,  s k rz y n k a ,  szatarnia i  t. d. C h fó  k u p ie n ia , >atuący zechcę  
sie M  0snac7on yn . czasie i n .ieysca  z n a y d o w a ć .  K r a k o w ie  d. 1 C z rr w c n  18*6.

Jam N t} . branki,, Aomomtt T . O .  /, IJ. A.
N i i c y  podp isan y  do publi^zney podmie w iad om ości,  iż  w  skutek R e z o iu c y i  W y s .  T r r c .  

C y w .  1. I n s t .D c p .  Krak. pod d. 1̂ , M arca r. b. ig  16 d o  L .  311 zapodłey  , ^ K a m ic k io  
2 d aw n a  Hetmańska z w a n a ,  pożn iey  zaś P a w ła  S c h nna K ry.d aryu sza  dziedj a  i m  , W 
B y a k w  M iasta  K rakow a p o d  Nr. 937 s to iącn , p rze c h o d  w  ulicę Bracką m a ia c s ,  A k te d  
• t z ę d o w y m  D e ta z a c y i  w  dniu iy  iYrześpia  r. z ,  1815 u sk n te c a m ^ w ih  on bieg łych  A  
sztuce zip. 96,013 gr. 20 o s z a c o w a n a ,  p r z e z  L ic y t a c y ą  p u oiiczn ą  w  Konnoloryr p o d f i> 
s inego przy  u licy F iory ań sk iey  na pierwszem  pięt. ze pod Br. 536 d. 1 L ip ca  r. b. s8^ 
• .g o d z in ie  9 z  san a, z a c z yo a iąc  od ih ia o iy  iąkci*nkowey p o w y ż e y  ustano* ioney, •»« 
tąc zp ic  i s ta n o w c z o  s p rz e d a w a n a  będzie, w s z y s c y  zatem  chęć nabycia  iftaśąe^ , ,  
t t z y w s z y  się w  wadium sotey  czyści p o w y ż s z e g o  szacunku w y r o w n y w a ią u t ,  r r y l i  «w 0*l 
zip. 2601 gr. 11 w  m onecie srebrney C o u ra a t,  w dniu miesiącu i m icyscu  ozn aczon ych  etaww 
aię zechcą. W arunki sp rzedarzy  kam ien icy  rz e c z o u ry  k a id e g o  cz as u  w  L r u n r /  
t M t i s  p i 'e r  żreć można —* Łłae w K**k®«ir d *$ ^ ni»  ‘ 8 >d.

A w m  Siat owić i , P/„ p . Q , £ .


